
PRZEWODNIK POWIATU ŻYWIECKIEGO
Miesięcznik poświęcony interesom powiatu.

Przedpłata wynosi z przysyłką 
pocztową 2 K. 30 hal. Wychodzi 

dnia 1-go każdego miesiąca, 
pojedyńczy- numer 20 h.

Zabłocie Żywiec, dnia 1. czerwca 1903.
I n s e r » 'y  i  o  ł o s z e n i a  przyjmu­
je  Administracya i oblicza takowe po- 
'l hal. za słowo zwyklemi literami 

^ 3  tlustemi literami po 4 hal. ^ 5

H otto „Rżnij prawdę — o resztę nie pytaj *(

JS  1 Popierajm y przemysł k ra jo w y ! Rok IV .

Słowo od Redakcyi.
W  Imię Boże! niniejszym numerem  

naszego, choć skromnego pisma zaczyna­
m y czwarty rok wydawnictwa. Piętrzące 
się przeszkody, jakoteż ataki w rogów  na­
szych, nie potrafiły oziębić usiłowań na­
szych, za to poparcie jakie z dnia na dzień 
zw iększa się u ogółu naszego powiatu  
■w stosunku do nas samych i naszego pis­
ma, i wschodzące już zw olna ziarno na­
szego posiewu, w lew a w  nas otuchę lep­
szej przyszłości. Ze szczególniejszą odwa­
gą i poświęceniem będziemy zwalczać mo- 
skalofilskiego księdza Stojałowskiego, choć 
by nas jadem obelg coraz złośliwszych  
obrzucał, choćby nas gryzł zęby jadowite- 
mi —  nie przestaniemy walczyć przeciwko 
niem u, stojąc wytrwale i mężnie pod 
sztandarem polskiego stronnictwa ludo­
wego. Z takiemi słow y zaczynamy pracę 
naszą, kierując w  stronę ogółu naszego 
powiatu korną prośbę, by nas poparł w  
usiłowaniach naszych, przypływem nowych  
a  licznych prenumeratorów.

Wiec narodowy.
Odezwa 1

W  ostatnich latach mnożą się i potę­
gują okoliczności, wymagające od nas, Po- 
laśow , coraz czujniejszej ienergiczniejszej 
obrony, coraz ofiarniejszej, skrzętniejszej i 
wytrwalszej pracy narodowej.

"Wzrasta prześladowanie Polaków w  
innych zaborach i wręcz prowokacyjne 
występy wanie wrogich nam rządów i 
jtronnictw.

W dziera się do kraju od zachodniej 
jego granicy niemczyzna. W zmagają się  
usiłow ania rutenizacji ludu polskiego w  
środkowych i wschodnich powiatach Ga- 
licyi. —

Pozbawieni praw narodowych rodacy 
nasi na oląsku austrjackim i na Bukowi­
nie, staczają ciężkie walki o byt swój na­
rodowy.

Tysiące ludu polskiego, wychodzące z 
kraju ku osiedleniu się za oceanem, na­
rażone są na utratę swoich narodowych 
znamion, zamiast przysporzyć narodowi 
tych sił, jakie inne, mające własne swój 
rząd, narody czerpią z osadnictwa sw ego  
w  obczyźnie.

W szystko to, —  a niemniej 'też zbyt 
pow olny w  kraju naszym  rozwój sił cy­
w ilizacyjnych, ekonomicznych i społecz­
nych nakłada na Polaków w  tej części 
Ojczyzny naszej obowiązek skupienia i 
wytężenia sił ku obronie narodowej i ku 
narodowemu odrodzeniu.

N ie brak w ielu  ofiarnych usiłowań  
patrjotycznych, ale brak organizacyi i sku­
pienia.

Uprawnione różnice stronnictw poli­
tycznych, których zacierać nie można, je- 
;żeli życie polityczne nie ma zamrzeć, a 
ju ch  narodowy zmartwieć, — nie powinny

jednak stać na przeszkodzie wspólnemu, 
skupionemu działaniu w  tern wszystkiem, 
czego wspólny, bo narodowy interes w y­
maga.

W  tern przekonaniu grono patrjotów 
w  roku zeszłym powzięło myśl zwołania 
W iecu narodowego, któryby radził i u- 
chwalał w  tych wszystkich sprawach gdzie 
wspólny narodowy interes wym aga, ażeby, 
bez różnicy partyjnej, objawiła się w ola  
narodowa i mogła się zmienić w  czyn i 
pracę.

Jakoż na zwołanem z całego kraju 
zebraniu, które się odbyło w e L w ow ie  
dnia 28 września 1902, znaleźli się w  
jednej sali obrad obywatele, należący do 
różnych, nieraz ostro zwalczających, —  
m yśl wyżej wyrażoną jednomyślnie przy­
jęli — i wybrali ze sw ego grona W ydział 
wykonawczy do zwołania W iecu i opra­
cowania wniosków, które jego uchwałom  
mają być poddane.

W ywiązując się z tego zadania, W y­
dział wykonawczy zw ołuje na dni Zielo­
nych Świątek, tj. na 31. maja i 1. czer­
wca 1903 do Lwowa.

Wiec narodowy.

z porządkiem dziennym, do tej ode­
zw y dołączonym.

Ze względów  prawnych W iec odbyć 
się może tylko za zaproszeniami.

W ydział wykonawczy pragnąłby, aby 
zaproszenie dostało się każdemu chętne­
mu, znanemu nam w e wspólnej pracy 
narodowej.

Rodacy!
W idzim y w e wszystkich ziemiach  

polskich objawy budzenia się ducha naro­
dowego do pełnego życia.

Odzyskawszy w  tej dzielnicy część 
praw narodowych, nie umieliśmy z nich  
korzystać należycie dla wielkiego celu  
odrodzenia narodowego.

W szystkiem i porami wciska się do 
organizmu naszego obczyzna, ażeby go 
osłabić i ubezwładnić.

Nie umieliśmy dotychczas zwalczyć 
strasznego wroga: analfabetyzmu i ciem­
noty —  i tego drugiego, który za pierw­
szym się ciągnie: zubożenia powszechnego.

Miljony krwawo zapracowanego gro­
sza wychodzą z kraju za obce wyroby. 
Zaopatrujemy się u obcych w e wszystko, 
od obcych towarów, aż do obcych syste­
m ów  szkolnych i za wszystko ciężki ha­
racz materjalny i moralny płacić musimy.

Czas ostatni ocknąć i skupić się!
W ydział wykonawczy nie wątpi, że 

każdy zaproszony stawi się na W iec —  
do obrony najdroższych nam praw, do 
pracy nad odrodzeniem narodu!

W e L w ow ie dnia 10. maja 1903.
W ydział wykonawczy W iecu narodo­

wego:

Nowy namiestnik 
galicyjski.

Czy nieudolnością własną, czy też 
»buntem« stańczykowskiej kliki, niezadowo­
lonej z dotychczasowego kierownictwa 
przedstawiciela rządu w  kraju naszym, 
ustępuje hr. Leon Piniński ze sw ego sta­
nowiska. Ustępuje wśród zadowolenia z 
tego —  rzecz można — wszystkich stron* 
nictw. albowiem, choć pełen najlepszych 
chęci, nie zdziałał nic szczególnego; i 
słabo się w ysługiw ał sw em u stronnictwu  
które go w j forsowało na nam iestnikows­
kie dostojeństwo, a dla klasy „upośledzo­
nej,“ dla stronnictw nie stojących pod 
stańczykowską czapką, w  ogóle nic nie 
zdziałał. Jako administrator kraju okazał 
się bardzo nieudolnym, a za jego rządów  
podwładni jego rozwydrzyli się niesły­
chanie, setkami sprawy leżały po staro­
stwach niezałatwione, chociaż czasu było 
dosyć na załatwienie. W  tym  też kierun­
ku now y namiestnik hr. Andrzej Potocki 
dotychczasowy marszałek krajowy, w iele  
będzie miał do naprawienia, a sam po­
dobno czując te braki, za warunek pozo­
stawił przede w szystkiem : powiększenie
personalu urzędniczego i radykalne w y­
trzebienie starych nieudolnych urzędników  
którzy jako pensjonniści mogą prezesować 
rozmaitym towarzystwom , mniej lub w ię­
cej potrzebnym na bożym ś wiecie, i spo­
kojnie co wieczór grywać tarokka lub 
wista.

Hr. Andrzej Potocki, potomek arysto­
kratycznego rodu polskiego, z przekonań 
konserwatysta (krakowskiego pokroju) ja­
ko marszałek okazał w iele taktu i rozumu 
W  jakim kierunku zechce wyzyskać swój 
rozum jako namiestnik dopiero przyszłość 
okaże Gzy długo potrwają jego rządy 
— przewidzieć się nie da, dziś jednak w  
»w yższych sferach« chodzą przebąkiwania, 
że książę Paw eł Sapieha, były starosta 
jasielski, spokrewniony z Windischgraet- 
zami, a ci z Rodziną Cesarską, uchodzi 
za następcę hr. Potockiego. Rzecz nie 
ulegająca wątpliwości, że sprężystym  na­
miestnikiem potrafi być kandydat, który 
poznał administrację krajową od wątku. 
Po hr. Potockim nie spodziewamy się nic 
więcej, jak tylko, że zaprowadzi lad, w y­
równa zaległości po sw oim  poprzedniku, 
i przygotuje teren dla sw ego następcy.

Rada naczelna stronnictwa ludowego.
W  obecności około stu członków od­

było się wczoraj rano w  sali »Gwiazdy« 
w  L w ow ie posiedzenie Rady naczelnej pol­
skiego Stronnictwa ludowego, poświęcone 
załatwieniu spraw bieżących. Na posie­
dzenie to obok posłów Stronnictwa i człon­
ków Rady naczelnej przebywających w e  
L w ow ie przybyli także dr. Bernadzikowski, 
Andrzej Sredniawski, dr. Daniec, rejent 
W iewiorski, p. Mięsowicz i znaczna liczba 
włościan.

Apteka Mra. Farm. Star^ława Szczepańskiego w Zabłociu-Żywiec poleca
płyn restytucyjny do nacierania nóg, dla koni
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Obrady zagaił prezez Rady naczelnej 
p. Henryk Rewakowicz, zaznaczając, że 
zebranie dzisiejsze jest niejako dalszym  cią­
giem  zebrania odbytego przed trzem a m ie­
siącam i w  Rzeszowie. W spom niał dalej 
p. Rew akow icz o zm ianie nam iestnika. Na­
m iestnikiem  zostaje członek stronnictw a, 
przeciwko którego nadużyciom  zaw iązała 
się w łaśnie w  r. 1890 kanfederacya ludu 
polskiego w  Rzeszowie.

Ten stan rzeczy nie napaw a Stronni­
ctw a żadną obawą, jeżeli tylko przeciw  
w rogim  dążeniom  wystąpim y w  jedności 
i sile. Do pierw szego punktu  porządku 
dziennego »U konstytuowanie Rady naczel- 
nej« zabrał głos poseł Stapiński, jako refe­
rent. Przedłożył w  ogólnych zarysach sta­
tu t organizacyjny S tronnictw a i postaw ił 
w nioski co do w yboru prezydyum  Rady 
naczelnej. Po dłuższej dyskusji w ybrano 
prezesem  Rady naczejnei p. H enryka Re- 
wakowicza, w iceprezesam i posła Jakóba 
Bojkę i dr. Szym ona Bernadzikowskiego. 
Sekretarzem  I. w ybrano posła Jana Stapiń- 
skiego, II. sekretarzem  p. Fr. Jaworskiego, 
Skarbnikiem  p. W ładzim ierza Czarneckiego.

Następnie w ybrano w ydział Rady na­
czelnej, do którego weszli pp. S tanisław  
Szczepański z Żywca Andrzej Średniaw ski, 
W acław  Podw iński, Floryan Obminski, 
notaryusz w  Starym  Sączu, posłowie Mi­
chał Olszewski, Jan Kubik, Franciszek K rem ­
pa, dalej p. Michał Mięsowicz z Krosna, 
Grzegorz Milan z Brzeska, Józef W acyra  z 
pow. tarnobrzeskiego, W aw rzyn iec Luka 
z pow. niskiego, Ju lian  Ptaszyński z Kolbu- 
szowy, Franciszek W ójcik  z W yciąż, L u­
dw ik Szafrański, Józef Segeta, S tanisław  
Chruściel z Gródka, Michał Tw orek z Gło- 
bikow y, Bolesław  W ysłouch, JakóbO raw iec 
z Poronina, dr. Szczepan Mikołajski, Ta­
deusz Dybowski.

W  dalszym  ciągu poruszono kilka 
spraw  organizacyjnych, które przekazano 
w ydziałow i i uchw alono szereg wniosków, 
z których podajem y na razie wnioski p. 
W ysłoucha, o brzm ieniu następującym : 
»Rada naczelna polskiego stronnictw a 
ludow ego zebrana w  L w ow ie 30 Maja 
1903 r. w yraża bratom  Chorwatom , w al­
czącym  o p raw a narodow e, najw yższe 
współczucie, łączy się w ”żalu nad grobem  
poległych ofiar i zasyła w yrazy życzeń, 
aby słuszna ich sp raw a odniosła tryum f.

Naród, który staw ia  opór uciskow i 
i niespraw iedliw ości, w alczy nie tylko o 
sw oje w łasne ju tru : służy on idei w ol­
ności w  ogóle.

T em u też sp raw a jego staje się spra­
w ą  w szechludzką. R ozum iem y to i od­
czuw am y, zw łaszcza m y Polacy, których 
naród sam  cierpi i walczy, nie tracąc 
nigdy z oczu gw iazdy nadziei.

Jakkolw iek w ięc przem aw iam y w
im ieniu jednego stronnietw a, n ie w ątpim y,
że niezliczone serca polskie biją z naszem i
sercam i i zw racają się z uczuciem  bratnej
m iłości ku ziem i chorwackiej, zbluzganej
św ieżo krw ią ofiarną, ku  dzielnym  synom
tej ziemi, którzy dążą do w spólnego nam
w szystkim  celu — do wolności.

* *
*

R ada naczelna polskiego stronnictw a 
ludow ego uznaje dzień pośw ięcony złożeniu 
hołdu pam ięci Kościuszki jako św ięto ludo­
w e i w zyw a do obchodzenia go:

1) przez spełnianie czynów obyw atels­
kich, dążących do urzeczyw istnienia idei 
kościuszkow skiej;

2) przez odpow iednie obchody; nabo­
żeństw a, odczyty, uroczyste wieczory;

3) przez rozpow szechnianie odpow ie­
dnich wydaw nict.

D niem  dorocznego obchodu m a być 
dzień 4 kw ietnia, lnb je ś li dzień ten jest 
pow szednim , najbliższa niedziela po 4.

R ada naczelna polskiego stronnictw a 
ludow ego uznaje potrzebę pow ołania do 
życia Tow arzystw a, m ającego na celu roz­
szerzanie książek tanich a pożytecznech i 
w zyw a w szystkich ludowców , aby jak  
najgorliw iej usiłow ania tego T ow arzzstw a 
popierali.

Kronika.
P am iętajm y o Towarzystwie „Szkoły  

ludow ej!“

Żyw iecka ra d a  m ia s ta  n iech  czuwa ! 
Z W iednia doszła nas wiadom ość, że rząd  
ociąga się z założeniem  szkoły realnej w 
Żywcu i co najm niej na  razie odroczy 
term in założenia.

W  spraw ie tej w ażnej dla naszego 
m iasta, pow inni wszyscy użyć w szelkich 
środków , aby nie spotkało nas rozczaro­
wanie, a nad spraw ą niech przedew szyst- 
kiem  czuw a rada miejska.

Rada państwa odbyw a posiedzenia z 
przerw am i, jednak prace kom isyjne są  w 
pełnym  toku. U chwalono projekt ustaw y 
w  spraw ie zniesienia kaucyi służbow ych 
urzędników . Koło polskie odbyło kilka 
posiedzeń. Na jednem  z nich prow adzo­
no ożyw ioną dyskusyę w  spraw ie ostat­
nich pożarów  w  Galicyi i uchw alono żą­
dać od rządu w yższych, jak  dotąd zapo­
m óg dla pogorzelców, by rząd energicznie 
zbadał przyczyny pożarów, by rząd 
p rzestrzegał ściśle u staw  policy jno = ognio­
w ych, by jaknajspieszniej przedłożył pro­
jek t pow szechnego przym usow ego ubez­
pieczenia od ognia, i by zasilał wTsie za­
siłkam i na rzecz m ających pow stać straży 
ogniowych. M inisterjum  rolnictw a w y d a­
ło polecenie do zarządów  lasów  państw o­
wych, by pogorzelcom  sprzedaw ano bu­
dulec po zniżonych cenach. S praw a upańst­
w ow ienia kolei północnej nie daje w ie l­
kich w idoków  pom yślnego dla naszego 
kraju  załatw ienia, Żywioły decydujące w  
„Kole polskiem uj i ie  chcą, czy nie m ająo dwa- 
gi energicznie z tern żądaniem  w ystąp ić 
przed rządem . N ieprzeprow adzieen tego żą­
dania przez ?„Koło“ m iałoby nieobliczalne 
skutki, a co najważniejsze, że przy n a j­
bliższych w yborach do R ady państw a 
„Koło“ poniosłoby za to  straszną porażkę.

Kasa oszczędności m iasta Żywca, 
jak w idać z bilansu za rok 1902 rozw ija 
się pom yślnie i przedstaw ia pew ne um ie­
szczenie zaosZfczędzonego grosza T u  i 
ów dzie jednak dają się słyszeć narzeka­
nia, na wysokość kosztów  starań  o pożycz 
kę i że pew ne osobistości m iałyby w ielką 
ochotę założenia pow iatow ej kasy oszczęd­
ności. Nie sądzim y, by pow iatow a kasa 
m iała racyę bytu  i by narzekania na 
m iejską kasę były uzasadnione, to jednak 
dyrekcya kasy raczy spraw ę zbadać, a w y­
nik badań podać do publicznej w iadom ości.

Zgromadzenie Indowe w Zabłoci u. 
W  dniu  24. m aja b. r. w  sali N eum ana 
odbyło się bardzo liczne zgrom adzenie 
ludow e przy uczestnictw ie sporej garstk i 
inteligencyi, robotników  i w łościan. N a 
tem a t podrożenia ceł zbożowych przem a­
w iał p. Kaczanowski z Krakowa. P rze­
bieg  zgrom adzenia był spokojny a od cza­
su do czasu poźądne cięgi dostaw ały  się 
S tojałow skiem u i jego  posłom. Po uch ­
w aleniu  rezolucyi protestującej przeciw ko 
nakładaniu  wyższych ceł zbożowych, uch­
w alono votum  nieufności posłom stoja- 
łowczykom , a podziękow anie za dotych­
czasow ą pracę posłom  opozycyjnym  poza 
„kołem “ stojącym. Na sali znajdow ało się 
pół tuzina Stojałow czyków z Fijakiem  na 
czele. F ijak zaw czasu dał drapaka a po­
zostali, dostaw szy parę razy szczutka w 
nos kontenci byli, że ich nie poturbow ano 
i użyczono gościnności w  sali. Jest to w  
krótkim  czasie drugie zgrom adzenie na 
k tó rem  za bezcen zlicytow ano S to ja łow ­
czyków. —

O dczyt o w strzem ięźliw ości od alko* 
hola m ieli w  dniu 24. m aja b. r. pp. Ta- 
baczyński i W ojciechow ski z K rakow a w  
sali ra tuszow ej. Odczyt ten zapoczątko­
w any  przez »koło pań« nie zgrom adził 
takiej ilości słuchaczy, jaką powinien do­
starczyć nasz pow iat, co z żalem  podnieść 
w ypada.

P P . Tabaczyński i W ojciechow ski b a r­
dzo pięknie opracow ali tem ata, i staran ­

nie sw ą pracę przedstaw ili słuchaczom,, 
zasłużyli sobie zato na zupełne uznanie.

Towarzystwo budowy kościoła św. 
Floryana w Zabłociu odbyło w  ubiegłą 
niedzielę doroczne w alne zgromadzenie- 
pod przew odnictw em  p. nadinżyniera Ba­
rańskiego. Udzielono ustępującem u w y­
działow i absolutoryum  i gorąco m u po­
dziękow ano za dotychczasową dodatnią, 
pracę W ybrano ponow nie ten sam  w y ­
dział i uchw alono, by w ydział postara ł 
się o zakupno odpow iedniego g run tu  pod 
budow ę przyszłego kościoła. T ow arzystw u  
liczy obecnie przeszło 200 członków i 
ciągle jeszcze przystępują now i człon­
kowie.

G roźny pożar w ybuchł w  Żywcu w  
dniu 26 m aja i zniszczył w  oka m gnieniu 
dw anaście stodół, położonych obok fabryki 
sukna. S trażom  ogniow ym  udało się po­
żar um iejscow ić i nie dopuścić do ta r­
taku M unka i fabryki sukna Boguckiego. 
Szkoda była częściowo ubezpieczoną. Po­
żar pow stał przez nieostrożność ludzi p ra­
cujących w  jednej ze stodół, chociaż k rą­
żą pogłoski, że ogień podłożyła zbrodnicza 
ręka. Szczęściem tnie było w iatru , a o- 
gień nie przeniósł się na okoliczne dom y.

D rugi pożar w ybuchł w  nocy 27 m a­
ja  w  Zabłociu w dom u P atzaua, który 
w praw dzie nie w yrządził w ielkiego zni­
szczenia, stał się jednak pow odem  w ypa­
dku, który m ógł m ieć straszne skutki Oto 
koncypient adw okacki p. Dr. S alam on 
m ieszkający w  tym  dom u, przebudzony 
gryzącym  go dym em , w yskoczył z okna 
pierw szego p ię tra  na ulicę. Szczęściem  
odniósł tylko nieznaczne potłuczenie, k ióre 
jego  zdrow ia na szw ank nie w ystaw L 
Ogień stłum iła m iejscow a straż pożarna.

Bandę złodziejską złożoną z konduk­
torów kolejowych, przytrzym ała policja 
krakow ska. Złodzieje nadzwyczaj sprytnie 
»zorganizowani« otw ierali w  kolejow ych 
wozach pakunkow ych kufry przejezdnych, 
szczególnie tych, którzy jechali za granicę, 
i obrabow yw ali ich z kosztowności. Naj­
więcej przypadały do gustu  brylanty  i 
inne drogie kam ienie, które z opraw y 
w yłupyw ano, a potem  je  sprzedaw ano. 
Dotychczas uw ięziono sześciu nadkonduk- 
torów , k ierow ników  osobowych pociągów. 
Są nim i: Skrzyszowski, Szymański, P i­
law ski, Fiala, Moczulski i Rom ański. Część 
tych »podurzędników« przyznała się do 
w iny. N adobną spólniczkę niejaką N asta- 
borską rów nież aresztowano.

Kiedy przed dw om a laty, jeden  z 
uczciwych konduktorów  z obow iązku służ­
bow ego, doniósł, źe jeden z obecnie are­
sztow anych popełnia nadużycia w  służbie,, 
n a  sposób tych, za które obecnie dostał 
się pod klucz, oskarżył go ten  drab o 
oszczerstw o, a człowiek uczciwy, nie m o­
gący jednak dostatecznie poprzeć sw ych  
ze. nań dow odam i, poszedł na  dłuższy czas 
do aresztu. Jednak P an  Bóg nie długo 
patrzył na krzyw dę niew innego człow ieka. 
Po dw óch latach wyszło na jaw , że w szel­
kie zarzuty były najpraw dziw sze. Często 
się tak  zdarza, że łajdak czuje się obrażo­
nym , gdy m u się jego  uczynki w ytyka i 
przed Sąd zapozywa, a biada ci choć ucz­
ciw y człow ieku, jeśliś przy ła jdac tvue nie 
z łap a ł go za rękę przy św iadkach, któ­
rych nie ła tw o  pam ięć odchodzi lub su­
m ienie zawodzi.

Szczęście w nieszczęścia. Żandarm e- 
rya aresztow ała w  Olszy pod K rakow em  
przed kilku dniam i Franciszka Cw ikotę. 
S łow aka z kom ita tu  św . M arcina T urzań ­
skiego. za żebranie, ćw ik o ta  był w  osta t­
nim  stanie nędzy. Celem stw ierdzenia 
przynależności odniesiono się do m iejsca 
jego pochodzenia. W ładze w ęgierskie od­
pow iedziały, że w łaśnie poszukują wi- 
koty, poniew aż zm arł jego starszy orat, 
pozostaw iając Franciszkow i, jako jedy­
nem u spadkobiercy, spadek200.000 K. 
Cw ikota udał się do W ęgier. Żandarm ow i 
obieciał hojne w ynagrodzenie za areszto­
wanie. —

_
Apteka Mra. Farm. Stanisława Szczepańskiego w Zabłociu-Zywiec poleca

W o d ą  S zczaw n ick ą  (zamiast Selterskiej) Wodeo K rośc ieńską  (zamiast ,,Giesshublera.‘‘)
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Pismo to wychodzi na razie dwa razy 
każdego miesiąca i kosztuje rocznie 8 Kor. 
a zasługuje na poparcie. —

Smutne w idoki przedstawiają się dla 
powiatu naszego. Oto, już rzeczą zupełnie 
pewną, że arcyksiążęca kościarnia, została 
sprzedaną towarzystwu kartelowców, które 
ją zw inie i zburzy, a 200 ludzi pozbawi 
zarobku.

Uporczywe też krążą wieści, że huty 
żelazne w  Hucie Fryderyka i Węgierskiej 
Górce będące własnością arcyksięcia Fry­
deryka, zakupił »Bank darmstadzki«, i że 
huty te również tu zostaną zwinięte, a

przeniesione zostaną do Trzyńca na Szląsk. 
Jeśli to prawda to 2 tysiące robotników, 
naszego powiatu bidzie bez pracy, której 
będą musieli szukać u obcych. Taki stan 
rzeczy zapowiada dosadne zubożenie po­
wiatu

Odpowiedzi od Reflakcyi,
P . J. B w Żywcu. Adresować wprost 

do Redakcyi »Przyjaciela ludu«, Lwów , 
Chorążczyzna 5. My tej sprawy nie poru- 
szamy. —_____________ ___________________

P. J. K. w J. P. S. oczeku’e pańskie­
go przybycia celem omówienia sprawy.

P . W. R. w M. Starostwo trzeba za­
wiadomić na piśmie.

P r o s i m y  p r z y t e m  
o ł a s k a w e  u is z c z e n ie  p r e ­
n u m e r a t y  z a  n a s z e  p ism o .

Tylko 7 koron!!
kosztuje prawdziwy ,,ROSKOP“  
zegarek z napisem »P a t e n t e«, 
z trzyletnią gwarancyą w fabry- 

cznem składzie zegarków pod firmą:

Salo Scheuer,
K r a  w  - S t r a d o m  6.

Prawdziwy zegarek kolejowy jest u- 
lubnionym zegarkiem poniewierkowym, 
szczególnie dla Pp. oficerów i urzędników  
kolejowych, żandarmeryi, straży skarbowej, 
konduktorów i maszynistów.

3S#r Jeśli nie odpowiedalby — zwra­
cam pieniądze. * 0 8

Przesyłki za zaliczką.
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HURTOWNY HANDEL WIN
F a W a  rosolisów, lffierów  i r a n

B .  S t a i e s a i
w  M ilów ce

poleca swoje wyroby, a szczególnie 
wódkę pod nazwą:

„ B a r a n i a  ó r a . “
W ina włoskie prawdziwe pod gw a­

rancyą po 40 h. za litr.

Największy cud tego stulecia
jest 2egarek kieszonkowy . Herkuals". na minutę 
wyregulowany, który budzi tak głośno, że zaspać nie 
można i kosztuje tylko 3 złr. 10 ct W razie niespo 
dobania się przyjmuję napowrót i zwracam pienią* 
dze. Na żądanie wysyłam wielki cennikzilustrowany 
zegarów, wyrobów jubilerskich, towaiów z ohinsk. 
srebra istrumentów muzycznych darmo i opłatnie.

Z poważaniem
 F. PA RM, Kraków, u l. Zielona 3.________

Starsza Panna
posiadająca inteligencyę 
właściwą najniższej klasie 
mieszczanek prosi o um ie­
szczenie w  domu uczci­
wym  i porządnym w  o- 
statecznosci za wikt i ubra­
nie i to do zajęć odpowie­
dnich kobiecie.

Bliższa wiadomość »S. 
S.7.« Poste restante Żywiec.

G a r n i t u r
=  S a l o n o w y
elegancki, dobrze untryma- 
ny składający się z 2 sto­
łów, 6 foteli, Sofy i lustra 
tanio do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w  Administra- 
cyi pisma.

M ł o d a
Dziewczyna

zdrowa posiadająca*chlubne 
świadectwa pierwszorzę­
dnych domów urzędniczych 
(potrafi samodzielnie dom 
prowadzić) szuka odpowie 
dniego umieszczenia na Ple­
banii w  domu starzego Ka­
płana lub na leśniczówce.

Bliższa wiadomość Z. K. 
poste restante Żywiec.

k a t o l i k ,  ż o n a t y ,

znajdzie pomieszczenie
w Wiejskiej gospodzie

<$; Z  A  R  A  Z  0
Kaucja wym agana, rzeź- 
nicy mają p ierw szeń stw o

Wiadomości 
udzieli Administracya

>Przewodn ka, powiatu
- Żywieckiego*.

Fabryka wólek i likierów

w Zabłociu
poleca swoje zna­
komite i odzna­
czone wyroby w 
zakresie wódek, li­
berów i rumu, po 
przystępnych ce­
nach przy czerń za­
wiadamia, że prze­
syłki wykonuje od­
wrotną pocztą we 
flaszkach i w but­
lach oplatanych.

Znane polskie kiełbasy delikatne tudziez szynki 
surowe i wędzone po tanich cenach, tak czę­

ściowo jakoteż hurtem, każdego czasu u

Franciszka Studenckiego
w Ispie.

Wysełka pocztą i koleją odwrotnie codziennie

Zarzad lasów Kocisz
koło Ż y w c a  dostarczyć może na żądanie

sztachety
do ogrodzeń w  każdej ilości po tanich cenach. 

Zgłoszenia pisemnne uprasza się do Zarządu.

W Ę G L E  ^  k a m ie n n e

B. Gucksman w Ispie Mo Zy u a.

L. Frommowltz w Zabtoclu
poleca swój bogato zaopatrzony skład mąk 
i wiktuałów, również towarów korzennych 
tak hurtownie jak i częściowo po cenach 

przy dępnych.

10 wspaniałych przed­
miotów

za 3 złr. 20 ctw.
1 zegarek z chińskiego srebra lub niklowy remonloir kieszon­
kowy, o pięknej kopercie ib  godzin idący, 1 łańcuszek z 
wisiorkiem, 1 pierścień srebrny pozhirony uizędowmc cecho 
wany, 1 szpilka srebrna do krawatki urzędownie cechowana 
1 para kolczyków srebrnych urzędownie cechowana, 1 para 
spinek do manszetów pozłacanych patentowanych, 1 spinka 
pozłacana do kołnierza z mechaniką paryską, S spineczki do 
koszul pozłacane.

Wszystkie 10 przedmiotów kosztują jak długo zapas 
starczy tylko 3 złr. 20 ciw. z opłatą pocztową.

Wysyłki wykonuje
SALO SCHEUER Kraków Stradom 6.

Za nieodpowiadający towar wracam pieniądze^!
Cennik: illustrowane darmo i opłatnie.

M. SCHWARZ, Zabłocie
cegły maszynowe, dachówki cementowe 

rurki drenowe, wapno.

fabryka zapałek w Za dziełu przy Żywcu.

ANTONI PAWEŁEK, Isep,
m alarz i lakieruik,

wykonuje wszelkie roboty w  zakres jego fachu 
wchodzące z artystytycznem gustem  po um iarkowa- 

nych cenach. — Roboty w  guście „Secession11.

Apteka Mra. Farm, Stanisława Szczepańskiego w  Zabłociu-Żywiec poleca 
opashi przepuklinowe i przyrządy chirurgiczne w szelkiego rodzaju.
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Do niepłacących prenum erato w w
oryginalny sposób zw ra ra  się »Z w i ą z e k  
c h  ł o p s k i.«
Tym , co nie płacą p renum eraty ,
W arto  u  w ó jta  wyliczyć baty,
By sobie dobrze zapam iętali 
Ze »Związek chłopski« darm o czytali . . . 
W idzia ł kto kiedy chłopa takiego 
Coby nie płacił »Związku chłopskiego« V ! 
Co jest po ś. . . \ . brzydko, nieładnie! 
Taki „Zw iązkowi14 z kieszeni kradnie!! —

Rozruchy skierowane przeciw Wę­
grom  w Chorwcyi przybrały tak  niebez­
pieczne rozm iary, że m usiano ogłosić stan 
oblężenia O baw iają się rzezi między 
szlachtą węgierską.

Chorwaci są niezadow oleni z um ow y 
którą niegdyś zaw arli z rządem  peszteńs- 
kim, i ze sposobu w ykonyw ania tej um o­
wy. Posiadają oni zupełny sam orząd z 
wszelkiem i spraw am i politycznem i, są 
tylko zw iązani z W ęgram i wspólnością 
polityki zagranicznej, arm i i skarbowości,
0 ile dotyczy sp raw  obchodzących w  ró­
w nej m ierze  oba królestw a. U m ow ę tę 
zaw arli niezupełnie dobrowolnie, ale bez 
fizycznego przym usu. Zdobyli a raczej za­
chow ali odrębność państw ow ą kosztem  
opłat na pokrycie wspólnych w ydatków , 
a teraz robią odkrycie, że przy tej um o­
w ie oszukano ich haniebnie.

»W ieniec i Pszczółka« napada w  
ostatnich czasach już nietylko na tych, 
co Stojałow skiem iu gorącego sadła leją 
za skórę, ale napada naw et na n iew inne­
go sędziego, który w iedziony li sp raw ie­
dliwością, uw olnił przeciw nika redaktora 
»W ieńca«. Tego rodzaju napaści budzą 
coraz w iększy w strę t do »polskiego mos- 
kalofila« i kopią m u w  przyspieszonym  
tem pie grób m oralny. Niechże Stojałows- 
ki pam ięta jednak, że nim  gruntow nie 
pochow an zostanie, spotkać go m oże jesz­
cze . . .  co innego.

W ycieczki W łościan do Krakowa  
odbyw ają się w  obecnym  czasie bardzo 
licznie ze w szystkich stron Galicyi. Nie 
od rzeczy byłoby rzucić myśl, by i z pow ia­
tu  żyw ieckiego zw erbow ano wycieczkę i 
śm iało tw ierdzić m ożna, że dosyć byłoby 
takich, którzyby pragnęli zw iedzić »serce 
Polskia i zapoznać się z pam iątkam i na­
szej św ietnej przeszłości. W ykonaniem  
tej m yśli m ożeby się zajął jeden z prze­
w ielebnych księży naszego pow iatu  ?

Mordowanie żydów w K iszyniewie. 
W  Kiszyniewie, w  stolicy Besarabii, pod 
panow aniem  rosyjskiem , przed kilku dniam i 
strasznego dopuszczono się m ordu na ży­
dach.

Rzeź została w yw ołaną kazaniami, 
jakie w ygłaszali m iejscow i popi przed 
św iętam i i w niedzielę w ielkanocną. Bez­
pośrednio po niedzielnych kazaniach zgraja 
uliczników , idąc za w skazów kam i doro* 
słych, poczęła wybijać szyby w  m ieszka­
niach żydowskich. Obecni przytem  policya- 
nci żartobliw ie udaw ali, że aresztu ją eks- 
cedentów, nain terw encyę jednak dorosłych 
kierow ników  hecy, puszczali »aresztowa- 
nych« wolno. Grupa uliczników, w ybija­
jących szyby, jak  i dorosłych prow odyrów , 
rosła szybko, tak iż w krótce zebrał się 
tłum  liczący około 300 osób, m iędzy któ­
rym i znajdow ali się, obok m urarzy, także 
kupcy, oraz urzędnicy państw ow i w  m un­
durach

Rozpoczęło się piekielne w idow isko. 
T łum  przypuścił sz tu rm  do b ram  dom ów
1 sklepów  żydowskich. W  pom ieszkaniach 
rozbijano meble, pru to  pierzyny i poduszki 
i porozrzucano z nich pierze na ulice; ra ­
bow ano w szystkie przedm ioty( które przed­
staw iały  w iększą wartość. 'Pak sam o po­
stępow ano i w żydow skich sklepach; to ­
w ary, których nie kradziono, polew ano 
naftą i palono. D rzw i zam kniętych skle­
pów  w yłam yw ano żelaznem i sztabam i i 
siekieram i

Około w ieczora pół-pijane bandy przy­
puściły  sz tu rm  do dom ów  żydow skich; 
p rzedew szystkiem  żądano tu taj w ydania 
pieniędzy i kosztowności. A gdy je  ode­

brano, m ordow ano  dorosłych żydów , za­
dając im  z szaloną w ściekłością ciosy 
ciężkim i przedm iotam i w  głowę. N astęp­
nie obecne w  dom u kobiety i dziew częta 
gw ałcili w szyscy rabusie po kolei. Jeśli 
k tó ra z kobiet s taw iała  przy tem  opór, 
m ordow ano ją w  b ru ta ln y  sposób. Małe 
dzieci w yryw ano m atkom , w leczono na 
w yższe piętra  dom u i z ok’en rzucano na 
ulicę.

Ze szczególną w ściekłością przypusz­
czono szturm  do synagog. N ajpierw  w y­
m ordow ano strażn ików  przy synagogach, 
potem  w nętrze synagog zlano obficie 
krw ią pom ordow anych żydów. Odcinano 
żydom  głowy, zanurzano następnie ręczni­
ki w e krw i i te ociekające krw ią szm aty, 
obnoszono jak  chorągw ie. Inni, opiw szy 
się skradzionem  w inem , tańczyli w okół 
trupów . Byli tacy, którzy rozpruw ali ży­
dom  brzuchy, w yryw ali w nętrzności, a 
na ich m iejsce napychali pierza ze skra^ 
dzionych poduszek.

Na jednej z ulic pew ien chrześcija­
nin, niejaki N ezarow , chciał w ydrzeć je­
dnego żyda z rą k  opraw ców. O trzym ał 
za to silny cios w  głow ę i niew ątpliw ie 
zostałby na  m iejscu zam ordow any, gdyby 
nie w ykrzyknął: »Jestem  chrześcijan in!«
D w óch innych chrześcijan, śpieszących z 
pom ocą żydowi, zam ordow ano na ulicy.

Prenum erata na księgę pamiątkową  
czterdziestolecia pow stan ia 1893/4 r. je s t 
otw artą. Księga ta  zapow iedziana odezwą 
grudniow ą 1902 r. pod godłem  »Morituri 
te  salu tan t P atria* , znajduje się już pod 
prasą, a ujrzy św iat w  pierw szych dnia 
lipca b. r. pod ty tu łem : »W  czterdziestą
rocznic«. Zaw ierać ona będzie około 30 
arkuszy druku, w  w ielkiej ósem ce rozpa­
dających się na d w a działy, niebiorąc w 
rachunek krótkiej przedm owy. Część p ierw ­
sza zaw ierać będzie dokum enty urzędow e 
z czasów  pow stania, w  liczbie 22, druga 
zaś część wspom nienia, listy i dokum enty 
pryw atne, w iarogodne, bo praw dziw e i 
spraw dzone, przeszło 70 autorów . Między 
tym i znajdują się zarów no prace tak  by­
łych członków Rządu N arodow ego, dygni­
tarzy  pow stania cyw ilnych i wojskow ych, 
jak i prostych szeregow ców , a dość jest 
wspom nieć nazw iska takie jak: Agaton 
Giller, Jenerał Bosak, Pułkow nik  F. Mił- 
kowski, J. K. Janow ski, B ronisław  Szwarce, 
ks. W acław , kapucyn, Karol Brzozowski, 
S tanisław  Jarm und, Bolesław L im anow ski, 
Ludom ir Benedyktowicz, S ew eryna Du- 
chińska, H. Merzbach, W łodzim ierz W o l­
ski, dr. Ignacy Kamiński, pułkow nicy: 
Struś, Oziński, Rębajło, Rudowski, m ajo­
row ie: A ntoni Barancew icz, W alter, Bo­
cheński i wielu, w ielu  innych zasłużonych 
ludzi — aby ocenić w artość i znaczenie 
księgi o tak  w zniosłym , bo narodowo-po- 
uczającym  celu. Znajdzie tam  czytelnik, 
jak m ów i przedm ow a, opisy rozm aitych 
walk, faktów , nędz i m ęczeństw a w  la­
tach od 1860. do 1864, a których sceną 
jest przestrzeń od P aryża do Kamczatki, 
od Bosforu po Morze Lodow ate. Taka 
w ięc książka w olna od w szelkich osobi­
stych celów, pow innaby się znajdow ać w 
każdym  polskim  dom u, w  każdej biblio­
tece szkół i stow arzyszeń narodow ych. 
Kom itet w ydaw niczy ustanaw ia cenę przed­
p ła ty  najm ożliw iej niską, bo w ynoszącą 
w raz z przesy łką 2 Kor. 40 h a l, w zg lę­
dnie 2 m arki 10 fen. lub 2 fr. 70 ctm. 
P rzedpłatę należy przesyłać na ręce p. 
H enryka Czaplickiego, starszego inżyniera 
W ydziału  krajow ego w e Lw ow ie, gm ach 
sejm ow y. P renum erato row ie  jako też ofia­
rodaw cy na w ydaw nictw o otrzym ają księgę 
zaraz po ukończeniu druku, to jest w  
m iesiącu lipcu b. r., poczem  cena księgar­
ska księgi będzie znacznie podwyższoną. 
E w entualnych objrśnień udziela p . Bo- 

'le s ław  Anc, ul. K lonowicza 16. —
E ch a w rzesińsk ie. P ism a poznańskie 

ogłaszają dw a następujące ośw iadczenia: 
»Niżej podpisani podają do publicznej 
w iadom ości, że ze w zględu na trudności, 
jak ie  w skutek  w ytoczonego oskarżenia

pow stały w  dalszem  zarządzeniu fundu­
szam i zebranym i tak  ona rodziny i 
dzieci skazanych w  procesie w rzesińsk im « 
jak i »na m łode pokolenie w  zaborze p ru s­
k im i, kom itet, zarządający dotychczas 
tym i funduszam i, się rozw iązał i przelał 
dalsze czynności w raz z funduszam i no­
w o w„iem  celu u tw orzonem u kom itetow i 
z siedzibą w  K rakow ie, w skład którego 
w chodzą: X. p ra ła t dr. Chotkowski jako 
przew odniczący; m ecenas dr. Bednarski, 
jak o  sekretarz; oraz pp prof. dr. Jordan, 
prof. dr. Kostanecki, prof. dr. Milewski, 
prof. dr. Morawski, prof. dr. W icherkie- 
wicz. —  W  im ieniu  byłych kom ite tów  
poznańskiego i w rzesińsk iego: S tefan Cho­
ciszew ski, ^Felicjan  N iegolew ski, Adam  
W oliński, Józef Kościelski, X. p ra ła t An­
toni Stychel, S tan is ław  Ziołecki.

Niżej podpisany kom itet, przejąw szy 
w dalszą ostateczną adm inistracyę fu n ­
dusz zebrany »dla rodzin i dzieci skaza­
nych w  procesie w rzesińskim «, oraz f un ­
dusz dla »m łodego pokolenia w  zaborze 
pruskim «, prosi in teresen tów , aby z od­
nośnym i w nioskam i udaw ali się w prost 
do sekretarza kom ite tu  p, m ecenasa dra. 
Tadeusza Bednarskiego w  K rakow ie 
W iślna 3., X. p ra ła t dr. Chotkówski, prof. 
dr. Jordan, prof. dr. Milewski, dr. T ade­
usz Bednarski, prof. dr. Kostanecki, prof. 
dr. M orawski, prof. dr. W icherkiew icz.

Spółka Tkacka przy krajowej szkole 
tkackiej w R ychw ałdzie ko ło  Żywca w y­
rab ia w szelkie rodzaje szarych i białych 
płócien, drelichów , ścierki, dym ki, story 
do okień, m aterye  na  ubrania, bieliznę 
stołow ą, chustki do nosa, ręczniki, ręczni­
ki tureckie, fartuszk i dyw any  i t. d.

W yroby czysto lniane. F rzy odbiorze 
w iększej ilości stosow ny opust. Cenniki 
i próbki za darm o i opłacone.

Senzacyjne orzeczenie a szkodliwe 
dla w łaścic ie li realności. Jeżeli rucho­
m ości lokatora, zalegającego z czynszem 
najm u, sprzedane zostały na hcytacyi 
przez trzecią osobę, tc w edle dotychcza­
sowej praktyki m ógł gospodarz zam eldo­
wać sw ą pre tensyę przy licytacyi, w sk u ­
tek czego przy podziale ceny kupna, by­
w a ł czynsz najm u w staw iany  na pierw - 
szem m iejscu.

N iedaw no jednak oddalił sąd egze­
kucyjny podobną pre tensyę właściciela 
dom u, przeciw  czem u ten  ostatn i wniósł 
rekurs. Sąd krajow y w iedeński zm ienił 
uchw ałę sądu pow iatow ego i przyznał 
p retensyi z ty tu łu  czynszu najm u p ierw ­
szeństw o przed innym i wierzytelnościam i. 
N ajw yższy trybunał zniósł jednak to roz- 
trzygnięcie Sądu krajow ego i orzeczeniem 
z 11. listopada 1902 Nr. 15149 przyznał 
całą cenę kupna za sprzedane przedm ioty 
popierającem u egzekucyę wierzycielow i, 
m otyw ując to orzeczenie tem , że gospo­
darz żądający p ierw szeńsw a p raw a za­
s taw u  nie uw ierzy teln ił należycie .;swej 
pretensyi.

W skutek  tego rozstrzygnięcia Naj­
wyższego Trybunału  traci gospodarz w e 
wszystkich w ypadkach, w  których nieu- 
zyskał zastaw niczego opisania ruchom ości 
lokatora, sw oje p ierw szeństw o przed innym i 
w ierzycielam i, gdyż żaden gospodarz nie 
m a w ręku  dokum entu  t. j. skryptu  od 
lokatora, gdyż nie praktykuje się, aby lo- 
katorow ie w ystaw ili skrypta dłużne na 
czynsz zaległy.

Nie pozostaje w ięc nic innego, jak 
tylko, aby gospodarz, jeżeli czynszu w 
term inie zapadłości nie o trzym a —  po­
stara ł się bezwłocznie o zastaw nicze opi­
sanie ruchom ości lokatora.

W m iejsce „S adeczan ina4, w ycho­
dzącego w N ow ym  Sączu, zaczął w ycho­
dzić tam że pow ołany na now o do życia 
»M ieszczanin« o rozszerzonym  zakreski, 
Sądeczanin m iał czysto lokalne znaocznie 
gdy przeciw nie »Mieszczanin« om aw ia 
w szechstronnie i gruntow nie spraw y eko­
nom iczne i społeczne, dotyczące w szystkich 
m ieszkańców , m iast i m iasteczek Galicyi.
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L o o m I w Sjwm (Byaik)
poleca się Szanownej P. T. publiczności. — Na składzie prócz rozmaitych 
wódek i doborowego piwa znajdują się doskonałe wina, węgierskie, austrya- 
ckie i włoskie, f p g r  P rzek ąsk i d o sk o n a łe  o każdej porze .

Liczne Listy pochwalne od wysokich osobistości, urzędników, obywateli jakoteż dobra sława Firmy dają najlepszą_gwarancyę.

Dom meblowy
25 Oddalenie nie przeszkadza pGniewaź dosl

KAMMHOLZA w CIESZYNIE, ul ica Kolejowa 1. pojedynczo i hurtownie

Bogato zaopatrzony skład doborowych i gustownych urządzeń pomieszkań c. k. urzędników 
dla każdego stanu — z 5-cio letnią pisemną gwarancyą — po cenach fabrycznych państwowych
i skromnych spłatach.

Oddalenie nie przeszkadza ponieważ dostawa następuje oplatnie do każdej staoyi kolejowej. Wysyłka na prowincyę nader snmienn 3 6 -
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Ogłoszenie.
Z pow odu cen tralizac ji przem ysłu  tartakow ego i z takow ą połączonego za­

stanow ienia kilku m niejszych zakładów zostaną następujące m aszyny — względnie 
części tychże — sprzedane:

Z arcyksiąźęcego tartaku w K am esznicy : kom pletna przew ozow a lokom obila  
o sile 12 koni, podwodne k oło  na osi stalowej, 4 85m  średnicy, 2 3m szerokości, 
gater o żelaznych ram ach  30“ szerokości w  św ietle, w raz z walcam i, drew nianem i 
ram ionam i i dw om a klocowem i wózkam i.

Z arcyksiążęcega tartaku parowego w Sidzinie : kom pletne, bardzo dobrze 
zachow ane urządzenie tartakow e, składające się z maszyny parowej w  sile 24 koni, 
jeden gater 30“, jeden gater 24“ obydw a osiłkiem żelazne z w alcam i, trzy p iły  
cyrkularne z w szystkiem i do tegóź naleźącem i transm isyam i, w zględnie także z 
p rzyrządam i do natężania pił i t. d.

Oferty należy w nosić do dyrekcyi arcyksiążęcych dóbr w  Żywcu do dnia 
15. m aja  1903.

Dyrekcya arcyksiążęcych dóbr w Żywcu.
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« Józef Forner
Fabryka wody sodowej

SPORYSZ ad ŻYW IEC.

Fornera woda sodowa w pływ a korzy­
stnie na  w ydzielanie soku żołądko­
w ego i na  ruchy jelit.

Fornera woda sodowa w zm acnia pod* 
czas ogólnego osłabienia lub zm ęczenia.

Fornera woda sodowa gasi pragnienie 
w śród upałów  i gorączki.

Fornera woda sodowa je s t dalej bar­
dzo dobrym  środkiem  dla podniesie­
n ia apetytu.

Fornera woda sodo w a jest dobrej wresz­
cie dla usunięcia gnuśności jelit.

m

!*>»'

Marcin Piecuch,
w Żywcu, ulica Hr. Komorowskich
poleca sw oje w yroby, w  zakres bednarstw a dla 
gorzelni, b row arów , fabryk likierów, jakoteż gospo­
darstw  dom ow ych i w ykonuje takow e w  najlepszym  

gatunku po um iarkow anych cenach.

Ż yw iec .
Pierwsza galicyjska pa­

rowa fabryka

m ydła i świee
ofiaruje swoje

pierwszej jakości 
w yroby po cenach nad­

zwyczaj przystępnych.
Szczególnie poleca

mydła ziarm isłe, świeee 
łojowe i sodę krystaliczną.

Bez konhni m cyi.
Na żądanie wysyła 

-^ cen n ik i bezpłatnie.?^-

Praktykanta
ii dobrego domu

p r z y j m ę
n a t y c h m i a s t  do m oiego

handu towarów mie­
szanych

Ofterty bez m arki zw rotnej 
adresow ać:

Jakób Klappholz,
RAJCZA.

Jakób Better,
zegarmistrz i jubiler

w  ŻYW C U  i w  BIAŁEJ
Isep, gł. u lica 2 6 ,

poleca sw oje bogato zaopatrzone składy, w  
tow ary  złote i srebrne, zegary i przybory op­
tyczne, (w  Żywcu także m aszyny do szycia, 

S row ery  i instrum enta  muzyczne,)
L  O A. _____________

f  w wielkim wyborze i do najtańszych stałycń cenacn.
Tj ’ * o V 'T o  ’

W  obydwóch m iastach urządziłem  warsz- 
(fJ taty , w  których pod gw arancyą trw ałości 
s  wykonania, uskuteczniam  w szelkie napraw y 

| f  bardzo tanio.
I I  W  tern m iłym  przekonaniu, że szanow ną 
* 1 P. T. 'publiczność potrafię zadowolnić, naj- 

uprzejm iej się polecam.

I  JAKÓB BETTER,
jubiler i złotnik w Źywcn i w Białej.

 ^   B I

Taniej jak w Bielsku i wygodnie
ko na spłaty i na miejsen

młockarnie, sieczkarnie, pompy, wszelkiego ro 
dzaju, sikawki i wszelkie maszyny rolnicz 

własnego wyrobu poleca

Zygmunt Riibner w Zabłociu
pracownia maszyn i  warsztat ślusarski.

Każdy więc rolnik nie potrzebując zaraz kupować niechaj 
ogląda u mnie wyroby i przekona się o taniości.

A pteka  M ra. F a rm . S ta n is ła w a  S zczepańsk iego  w  Z ab ło c iu -Ź yw iec  poleca 

p rz y te w k i na odciski A brenza.
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U B ezw onny i zaraz schonnący!

Żąilać zawsze' J farby da iiudłngj 
f .  C H R IS T O P H A j

jR

C ffR IS W ’4'

Żądać asaws*t> farby do podłóg 
F, C H R IS T O P H A

Franciszka Ciiristoplia lakier
do podłóg, nadaje się do zapuszczenia pokoji przyczem wyklu­
czone są, niemiła woń i powolne schnięcie, które jest przy 
farbach olejnych i lakierach. — Sposób użycia prosty, tak że 

k a ż d y  może go w • m ać.

Przesyłka pocztowa, wystarczająca na dwa 
pokoje —  wynos K 80* h.

Na składzie we wszystkich krajach. Próbki i prospekta wysłań 
r - w i ^ i  darmo i opłainie. <

Przy zakupieniu zważać na markę ochronnną i firmę, gdyż 
wyrób ten bywa często naśladowany, co chybia celu.

Wynalazcą i jedynym fabrykantem LAKIERU
jest

FRANCISZEK CHRISTOPH
w Pradze i w Berlinie.

S K Ł A D Y : <4° 4 °
Żywiec : Joachim J . Danko ; Biała : E. Kruppa, Ja- 
worznia. Teod., D endera; Kraków: Szarski i S y n : 
Nowy Sącz: Tad. Kwieciński; Sucha: Edward K rupka

Robotników rolnych
* i innych “

dostarczyć może, od kilkunastu  la t znana i zupełnem  
zaufaniem  się ciesząca firm a

Bronisława Krasickiego,
KRAKÓW, ul. karm elicka 1. 40 , telef. 495

Zam ów ienia m oże przyjąć i w ykonać naw et n a  
10.000 robotników . Poleca się rów nież jako Biuro 
pośrednictwa dla służby, oficyalistów, w  kupnach, 
sprzedażach, dzierżaw ach, udzielaniu inform acyi, 
adresów , rek lam ow aniu  zakładów  krajow ych, admi- 
nistracyi realności, kontroli rachunków , biuro pisania 
i pow ielania za pom ocą m aszyn do pisania, oraz 

= = =  przyjm uje ogłoszenia. .

Nie zw ykły  sp iry tus ani lak żyw iczny

lecz środek płynny o pięknym połysku 
dokładnym zapuszczaniu i natychmia­

stowym schnięciu.
N adaje  posadzce  e leg an ey i i zap u szcza  

w sze lk ie  d aw n ie jsze  pociągania.

. .  , Znakom ity środek do f
NOWOŚĆ! zaPuszczania posadzek, IJnU/QÓpJ

m urów  i sprzętów.

L A K U B  1 0 M 0 W Y
I# ** marka prawną zabezpeczony *mm
m ożna go m ieć w  pięciu kolorach, natych­
m iast schnie, hezw onny, kolor i połysk w y­

stępu je ju ż  po pierw szym  pociągnięciu.

EE Trwałość poręcza się. =
W Ż yw cu na składzie u  firm y:

JÓZEF WERBER
Isep.

RAFAEL ENOCH
zegarmistrz i jubiler w  Zabłociu,

otworzył sl ep w  domu p. S  Aufrichta
poleca zegary, zegarki i rożne towary jubiler- 

skie po możliwie umiarkowanych cenach.
refo*  styp, a g?̂ |

Fotograficzny Atelier SCHREINZER i Syn
w  BIELSKU i ŻYW CU

Zdjęcia fotograficzne w  Żywcu w  każdą niedzielę po 1. i 15. mie 
sięca od 10 rano do 5 popołdniu.
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Od lat 12 /.aszczytnie i daleko znana firma

BRONISŁAW KRASICKI
obecnie Kraków ul. Karmelicka 1. 40 I. piętro.

Poleca
Oficyalistów
Służbę
Robotników

Reclamuje ^

Udziela Informcayi 
w sprawach 
służbowych

Utrzymuje Agencyę
ogłoszeń

_ T1 . . ( Kupna Sprze-UłdtWia daze dzierżawy 
Inaiem mieszkań

Przyjmuje Adm. realności i 
kamienie oraz

K ontrolę rac lm n lfów

Agencya handlowa zastępuje naj pierwsze firmy i poleca do­
borowe towary wszelkiej jakości.

firmie BRONISŁAW KRASICKI w ubiegłych latach pod wios­
nę li tylko na wartośi firmy powierzali obcy ludzie do 

40 000 rocznie.

Korespondencya w języku: polskim, ruskim, niemieckim,
francuzkim.

Firm a na razie zatrudnia 8 biurowych pomocników i wkrót­
ce personał powiększy, to też każda korespondencya, każda 
możliwa sprawa bezwłocznie załatwioną bywa. Do korespon- 

dencyi używa maszyn do pisania.
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W skułek uchwały Wydziału zdnia 28. listopada 
1901 r  ,

„Kasa Oszczędności miasta żywca*
opłacać będzie począwszy od dnia 1. grudnia 1901 od 
wkładek bez różnicy ich wysokości procent po 4 y 2.

za Wydział i Prezes
Dr. Kórnicki

Romaa W ieczorek
krawiec w Żywcu

prz jm  uje wszelkie robót y  
w  zakres ten  wchodzące, z 
gw arancyą za najlepsze w y ­

konanie, po p rz s tęp n y cb  
cenach, >
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Sztuczny nawóz „Tomasyna“ 
Kainit i mąka kościana

najlepszy i najtańszy środek do poprawy 
nieurodzajnych gruntów do nabycia u

Lsnura w \
naprzeciw dworca kolejowego.

JtEI SMIIE
k a f la r z

4° BI A Ł A 4*
ul. Hetwera 10.

Poleca wyroby kaflarskie, przyj 
muje stawianie nowych p iecó i 
kaflowych, jakoteż przerobienie 

starych pieców.
Ceny umiarkowane. 

Skład kafli u pana 
S . Sm ulow icza w  Zabłocili

przy Żyw, u.

Handel towarów 
b ła w a k yo h , bielizny 

i ubrań męzkich

ŁGrunspana
w Zabłociu,

poleca się szanownej 
publiczności ręcząc za 
towar dobry a ceny 

umiarkowane.

Wydawca i odp. red .: A. WEHBfiR w Zabłocia-Zywiec. — Drukiem Jana i Karola Handla w Bielaku. Odp. kierownik drukarni Karol Handel.


